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Z  War stawy d. 16 Mai a.
Podaną nam Jo umieszczenia w gazecie na-  

szey nafifpmęąee Trzy Ustna, które są
tłumaczone z tęzyka Francuitugo.

I*»
Oświadczenie z dnia r^go Marca zna* 

sto iest we Francy i. iJowodem tego arty- 
•kuł umieszczony w dzienniku Paryzkim 
dnia 5 fcwieUua. Oświadczenie to iest 
wyrażeniem iedcozgodnem życzeń'* ‘przy­
chylenia się narodow. Artykuł, przez któ­
ry mniemano ie zbijać, wystawia nayha- 
niebnieysze nadużycie, iakie kiedykolwiek 
uczyniono, słowa i  rozumu ludzkiego W 

jposTod ośw ieconego ludu.
Rozwinąe zasady, on których się 

piera akt Kongrcssu z dnia 13 Marca, iest 
to pokazać narodowi f  rant02kiei»ti, H  w 
cale nie mówił, i i  nigdy mówić nie -bę­
dzie świętoktadzkim językiem, który mu 
jego uciemięiytciel narzuca; iest to odłą­
czyć sprawę iego od ueiemię2yci«l& *pt*a* 

ziot* to  zachować*mu iego prawdziw ą
S  \  •

ojworźyd prędką i  zaszczytną 
drogę poiednania się znów u z Europą#

Kongres* nie rozmyśla! w cale nad

hypotezamii. Wyrzekł proskrypcyą Bona- 
partego. Człowiek ten nie może, ^nie pcw 
w inien znaleść iui przytułku pomiędzy la*, 
darni ucy wilizowanemi, a tern nmiey rzą­
dzić niemi. T a  iest zasada aktu wyda­
nej przeciw niemu proskrypcyi. Wspar­
ty on iest równie na sprawiedliwości, iak 
na prawym interessrr narodow. Jest za­
tem njeodwołany.

Ofiarowano pomoc narodowi Fran­
cuskiemu i iego rządowi. Ofiatuią mu ią 
i terazieszcze. ~ Wo^e szlachetnie niejprzy- 
iąć iey, wyrzucając z łona swego zaród 
woyny* M e  może obeysć się bez niey tak 
długo, dopoki nosić będzie jarzmo człc 
■wieka , który chce iegO niesławy f czyniąc 
,ge wi<jnvm pcdwoynego Arzywoprzysię- 
2twa. tJkiad łączył'naród 2 iego Władzcą. 
Traktat pogodził go z Europą. Bonaparte 
pr2y w łiiszczajsc sobie nayw yiszą władzę^ 
przywiódł go do złamania oboyga. Po-
geąiył go znowu w okropnościach woyny  
cywilney » bezrządu łub.despotyzmu w cy-  
skowego# AJoiez bydź, aby śmiał obie­
cywać ieszcze Hiency* in$tvtucye liberal­
ne i panowanie praw? Możei bydi,



by tetj $am c z ło w m k  miał czo ło  obiecy­
w a ć  obcym  narodom poszanowanie  tra­
k t a t ó w ,  i że  w spraw y ich mieszać się nie 
będzie? Onze to chce ziednać posiano* 
wąuje d la  n epodległości F r a n c u z ó w ?  „

Uyście ;ego z Elby —  p rzybycie  do 
F r a n c y i ,  t y t u ł y , które śmie przybierać  ; 
w ł a d z a ,  k 'ó rą  sobie p r z y w ł a s z c z y ł ,  ułu- 
d ze n ia ,  k t ó r e m i i ą  o ta c za ,  te o r a z ,  które 
p rzy  go to w y  w a dla iey u trzym an ia— w s z y ­
stkie te zam ach y  , uprawnione przez p r z y ­
chylenia  się Mocarstw E u rop eysk ich ,  z a ­
gro z i łyby  p orządkow i  tow arzyskiem u  zu- 
pełnem zaburzeniem , a narodom iarzpiem, 
z którego właśnie oswobodzone zostały .

JNie, żadne doświadczenie  nie iest 
straconem dlą E u ro p y *  po tylu latach 
cierpień i klę^k, żadne nie będzie i t ra co -  
uem n aw et  dla Francy i. 2na on a,  że  nie­
zliczone nies?częścia,  które ten potw or-  

-czy despotyzm ie.d.nego cz ło w ie k a  z w a l i ł  
•aa nią ,  ró,wnie tąk na r.esztę E u r o p y ,  d a ­
ł y  uczuć n a r o d o m ,  co  są winne sw ey  g o ­
dności  iako członki rodziny Europeyskiey ,  
a swemu . wewnętrznemu szczęściu , iąko 
i  i 4, T o  uczucie  jstawszy jję w sp oi-  
nem w szystkim  ludom i wszystkim  K za-

dotn., u tw o rz y ło  w  rachubach p o l i ty c z ­
n y c h  now ą siłę Jm o raln ą , która zapew niła  
powodzenie  wielkiego p r z y m i e r z a ,  3 uła­

t w i ła  mu zdobycie  puwszechaego pokoiu 
p r z y  g ra m a ch  P a r y i 9i Siłą ta istnifie nie 
m o ż e  b y d ź  z n f c z c jo n ą , skłą-da się bow iem  
.% nay dzielnicy s z y c h  podniet i uczuć a a y -  
d r o ż s z y c h  : uczuć r e l i g i i , o y c z y ą o y  i ho- 

poru  narodowego.
Pokoy W dniu ig {30) Mąia zaw arty, 

Stal się węgielnym kamieniem wskrzesze­
nia prawa publicznego Europy, j zapro­
w ad ził .skutkami swemi zbawienną zgp-

dność ray?dzv postępam* ducha wfefcti , a  
w y  doskonaleniem insty tucyy  zdolnych za­
pewnić  każdemu lu d o w i ,  u ży w an ie  iegc 
s ł a w y ,  iego wolności.  fcotigress W ied eń ­
ski miał wreszcie skończyć dzieło przei-

\ ' r s t
stoczenia na n ow o systematu politycznego 
Europy.  Ten sam Kongres , bieg vTakiego 
się t r z y m a ł ,  d o w o d z ą ,  ż e  w sze lakie  d o ­
bro dokładnie w a ż o n o , a  praca  iego w y ­
stawia pocieszaiący skutek , który z a p e w ­
nia Judom niemożność utraty ich niepodle­
głości. fu ż  to nie iest w o la  m ocm eyszege,  
która przytłumia głos praw dy , i n iszczy  
odpor n a y g o d z iw s z y . £Jest to prawo k a ż ­
dego y iest to zgodzenie się powszechne.  
Jest to sprawiedliwość i mądrość Państwa, 
lecz nie w o y s k a ,  które stanowią.

Europa chce pokoiu. Potrzebuje go 
bez wątpienia.  Lecz nie przekona s ię ,  że  
go Otrzymała) skoro nie będzie wsparty na 
zasadach n ie w z r u s z o n y c h , w ła ś c i w y c h  
każdemu Państwu, i n aw sp e ln e y  sprawie,  
iaką m aią  w szystkie  w  utrzymaniu cire- 
goż. Nifc chce fturopa bydź w  potrzebie 
Stawiania zaw sze  pokoiu pod opieką wo-ysk. 
&Jje może tego u czyn ić ;  bez w y z u c i a  s ięx  
moralności.

Lecz Prancya w y s ła w i o n a  przez  ad- 
ressy i Krancya rządzona od c z ł o w i e k a ,  
którego  k r z y w o p r z y s ię z t w o  i złamanie 
w szystk ich  traktatów na tren w p r o w a d z i ­
ł o  ; P r a n e y a , l a k  długo ten cz ło w ie k  w  
imieniu iey  m ó w ić  będzie ,  m ożeż  źądatf' 
w zb u d zen ia  ufności,  o w e y  pierws^ey za­
sady układów p o l i ty c zn y c h ?

W ifidnem są położeniu P a ń s t w a ,  iak  
p o jed y n cze  osóby * ich kredy t w y p ł y w a j  z 
ich c z y n ó w .

E uropa w y p o w ie d z ia ła  w a y n ę  B o n a ­
partemu. £  radcy a, może i powinna dd-
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w i e ś ć  Europie , iż zb y t  zna godność swoię, burzenie było  pow szechne,  zgoda iedno-
a b y  mogła chcieć w ła d z t w a  tego C2łowie-  myślna , odpow iedz  prędka i godna niepo-
ka. Naród Francuzki  iest potężny i w o l-  dległego ludu. O dm ów ienie  uznania F o ­
t y .  Jego wolność i wie lkość  opierała się napartego, byczenie szczęśliwości Francyi ,
Ha sobie samych i są potrzebne dla \ ro w -  szlachetne i otwarte w ynurzenia  tego r co
nowagi  Europeyskiey.  D o w io d ł  tego po- S z w a y c a r y a  winna swoiemu honorowi %
k o y  P a r y z k i i  Końgress w  Wiedniu. godności s w o i e y , i M o ca rstw o m , które ią

W  tym to tamiarze^ w tey nadziei uspokoiły  i po w ięk szy ły  , takie to są u-
w y s z ł o  oświadczenie dnia 13 Marca. Je- c z u c ia ,  które ta pamiętna o d p o w ie d z ,
żeli ten akt opiera się na d o m y ś le ,  to przypom inaiąca  nay ch w aleb n ie jsze  epoki
ch y b a  iedynie na t y m ,  iaki pochodzi z sza- z w ią z k u ,  zawiera.  Jest to zaiste wielki
cunku  ̂ który Europa przyzDaie sprawie- p rzy k ła d ,  a S z w a y c a r o w ie  z iędnoczeniod-
dliwie  ludowi Francuzkiemu. Już go ona między so^ą, i trzymaiąc się systema-
osadziła. W i e ,  ze zbyt  zna p raw d ziw e  tu E u ro p eysk iego , odniosą korzyść  z tak 
3woie d o bro ,  zbyt  iest prieięty zasadam i godnego p o c h w a ł  postępku,
honoru / aźetyy mniemał go bydź uległym Następuie odpowiedz Prezesa Seymu
w o l i  c z ło w ie k a ,  którego potęga składa się dana Xięciu W ic e n c y i  pod d. 2 o K w ie tn ia
z z t  w i o ł o w ,  pociągaiących za sobą upa- i 8 ł5 r *
dek Państw. Pismo Xcia W icencyi  do nizey  pod-

Jes2cze się raz pow tarza  Francya po- pisanego pod d. 4 Kwietnia, a które gdy do-
trzebuie ty lko uwolnić się od swego ucie- szło do Z urich  dnia 16,  było.  czytane w
międyciela ,  wrócić  do z a s a d ,  na kto- Seymie.
ryoh s p o c z y w a  porządek t o w a r z y s k i ,  G d y  Francya  uspokoiw szy  się iama
a ie b y  była w  pokoiu z Europą z sobą od zyska  szczęśliwość pod rządem

I I . stałym i powszechnie uznanym w  Europie,

Bonaparte rozesłał okolniki do w ięk-  w ted y  nayszczersze życzenie  S z w a y c a r y i
szych d w o r o w  Enropeyskich} ale iuz w cze-  będzie spełnione. Kantony wierne zasą- 
śniey miał na nie odpow iedz w oświadczę- dom i h o n o ro w i,  iak tego postępek w o y -  
fiiu p o d  d. 13 Marca. ' skow ych  Szwaycarskich p r z y w o ła n y c h  do

Spodziew aiąc  się o n , i i  spraw i iaki o y c z y z n y  n ow y daie d o w o d , pow zięty
skutek na kraiu nie bardzo rozległym  i są- mocną obaw ę z p r z y c z y n y  św ieży ch  w y- '
siaduiącym z F r a n c y ą ,  a ofctórym jmnie- padkow  i  skutków, iakie z  nich mogą w y *
m a t ,  że iest bez jedności i energii,  zgto- niknąć. —  Zw i ą z e k  Szwayęarski, chcąc z a ­
sil się do Szw aycaryi. Jeden z iego Ajen- beżp ieczyć  naydroższe dobro swoje^ nie-
tow żądał wolnego przeiazdu dla uskute- podległość i wewnętrzną spokóyność prze- 
ćznienia danvch mu zleceń do S e y m u  ciw  wszelkiem u z a m a c h o w i , u z n ą ł , is Ba* 
z w ią z k o w e g o ;  ale mu go odm ow iono. le ża ło  mu przedsięw ziąć środki óstrożnó-
Przestał więc na przesłaniu B adzie  naro- ści i bezpieczeństwa. Ź aszły  ro zm a ite o d -
dow e y  p is m a , które  p r z y w ió z ł ,  *  które m iany w R onstytucyi iego. P o w ro co a o

same s ło w a  z w o d n icze  zaw iera ło . O -  rńtt dawne granice^ z nadahiem ieszcze do*

(4



N .  ugodni ey  szych, 55 tych  okoliczności i n o ­
w y c h  sUTsjinkow, w  iakich teraz zosta ie ,  

.w ynikaia  ob ow iązk i honoru, których do 
pełnić nakazuie w dzięczność i interes na­
w e t  polityczn ego bytu S z w a y c a r y i .  Nie 
m oże  w ięc  przez  uznanie teraz nieyszego 
rządu w e  F ran cyi  trz y m a ć  się system atu 
przeciw nego systemato\yi w szystk ich  M o­
carstw  Europeyskich. Rzetelność i wier-' 
i l o ś ć  ,  k t ó r e  postępowaniem  iego dotąd kie­
r o w a ły  , i nadal kierow ać będą.

N a takiem w ytłum aczeniu  ŝ ę przestać 
musi niźey podpisany} a  który kończy p ro ­
sząc X cla  W in c e n c y i ,  aby .przyjął z a p e w -t
cienie w yso k ieg o  szacunku iego dla nie-

* * ■ „•■r- * , *
go. ^

Burmistrz Kantonu Zunchskiego, Pre- 
7,cs S eym u  S zw a yca rsk ieg o  ( Następuią 
p o d p is y ) .  )

W ^urich d. ao Kwietnia 1815
( Rtszta potem. )

Z  Wiednia d. 17 Maia,
Herwsze nadzwyczajne doniesienie od woy~ 

sha*
v  •  »  t

* * '  ̂ U • > '  m - * *
V

Z g fow n ey  k w a tery  Feldm. por. Ba­
rona Bianchi z M acerata  pod d# 5  Maja 
nadeszły  następuiące urzędowe doniesienia: 

Jak ty lko  D o w o d zą c y  Feldm. por: Ra- 
* ron B ianchi,  który spiesznym  krokiem z 

I-cligno drogą ó d T o le n t in o  ku M acerata 
p o stą p i ł ,  d o w ied zia ł  się z p e w n o śc ią ,  £e 
B r ó l  Joachim w s p a r t y  przez Feldm. por. 
Hr. Neipperg 2 w szystkich  stan ow isk , w  
których  chciał się u trzym ać, ustęp s w o y  

tey  zapew ne nadziei drpgą do M acerata 
©brocił, ażeb y  p rze w y ższa ją c ą  siłą ude- 
sz/i 1 odparł korpus Feldm. por. Barona 
E ia n th i  nim sig z Hrabią Neipperg z łą cz y ,

i ty m  sposobem o t w o r z y ł  >diw«.
gą ustęp przez dolinę Chienti do s w ey  stOt?
l i c y , postanowił  Feldm ars z^łąk p e r u c e
Bianchi zatrzym ać się przed T o ie o tm o  i  

* . • 
n iezw ażaiac  n a  mnieysze swo^e siły r
czekiwać tam nieprzyjacie la  T e jr  zeforaw^ 
szy w szystk ie  swoie siły,  uderzy! ^ 2  Mai? 
przewy ższaiaca siła , składaiaca, rfę ■% d y-  
w i z y y  A m b r o s io , P ig n a ie i l i , Liyroę.^ Lec* 
chi i brygadą z ć y w i z y i  C a r r a s c o s a , na 
korpus Feldm. por. Bianchi* W o y s k a  na­
sze w a l c z y ł y  z z w y k łą  nieustraszoną od­
w a g a ,  przez która n a y ż y w j z e  nawet nie* 
przyjacielskie  attaki w n ;w e c z  obroconezo-. 
stały.  K oc  po łoży ła  koniec bitwie. Na> 
zaiutrz przed wschodem słońca Broi Joa-r 
ch im ,  któremu p a y w ię c e y  zależato- w y ­
przeć nas z naszego na. drodze stanowiska, 
p o n o w i ł  s w o y  atlak, i przez c ą jy  dzień a i  
do cieroney n o c y  potykano się z mrv upięk­
sza zaciętością, W o y s k a  m szę  o k ry ły  się 
tak iak poprzedzającego dnia n a jw ię k s z ą  
chwała  ; odparły  w szystk ie  nieprzyjacie l*  
skie a t t a k i ,  i w y p a r ł y  n ak o t f ;> ę n ie p rzy -  
iaciela z w szystkich  iego stanowisk. Nad- 
ciągnienie tv ircżasem  Feldm. por Hr; Nei­
pperg do Jessi, zmusiło go do zupełnego 
ustępu,  k t ó r y r o z p o c z a ł  r a .Fermo , dla u- 
z y s k a m a ie d y n e y  pozoslałey.mu ieszcze dro­
gi nad brzeg*em do Pescara.. —  Strata na­
sza w  zabitvch i ranionych w dwudaio- 
w e y  tey bitwie w y n o s i  do u o o  ludai, p o ­
m ięd zy  któremi 7 zabitych 1 20 ranionych: 
m a y d u ie  się officerow. Nieprzyjacielska 
zaś bardzo znaczna. J. J. d y w i z y i  A m b r o -  
sio i Pign^telli , Jen. brygady  Lacazarta , i  
trzech pulkowrnikow, ( z pomiędzy którycłr  
R occa  Romana zaraz  umarł  J są ranieni. 
Jeńców zebrano iuź przeszło 1600, pomię­

dzy kierem* z Jen, a d j u u n t o w  i JO Office-*
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t w >  zd ob yl iśm y i działo i p roch ow ych  N ayiaśnieyszy  nasz Cesarz  i K ró l
w o z o w  , oprocz tego utracił nieprzyiaciel  chcąc dać W. Xciu Jmci Badenskiemu do-

w o d  sw oiey  p rzy ia źn i ,  udzielił mu szefo-w  nagłey, ucieczce w ie le  ta b o r o w ,  ( p o ­
m iędzy  któremi część taboru Królew skie­
g o )  i całą po łow ą aptekę. Nieprzyjaciel* 
&kie brygady  Anguello i Medicis zostały  
Całkiem rozproszone. Piechota zgo pułku 
i innych batali ionow została  przez w a l e ­
czny pułk huzarów Xcia  Rejenta Angie l­
skiego i pułk dragonii Xcia Następcy T o ­
skanii zupełnie w ytępiona.  Nasza p iecho­
ta i  a r ty le iy a  w a lc z y ły  prawie  przeciw po- 
d w o y n e y  silę z nieustraszoną odwagą.  Po 
odniesiontern tern z w y c ię s t w ie  Feid. por. 
Hr. Neipperg z łą czy ł  się zupełnie z kor­
pusem Feld. por. Bianchi.  Całe w o y s k o  
ścigą, ż y w o  nieprzyjaciela na drodze ku 
P e s c a r a , któremu D o w o d zą c y  Feldm. por. 
Baron Biancht usiłuie odciąć p o w ro t  do.  
ątolicy. Nieprzyjacielskie dz ia ła ,  podług 
znalezionego pomiędzy zdobytemi ta b ora­
mi listu dyrektora artylejryi , maią bydź w  
Portofermo na okręty w ład ow an e.

M o c n y  oddział korpusu Feldm. por. 
Hr. Nugent zn ayd ow ał  się d. (a Maia w  A -  
quila i szedł do Popoli.  Z  nieprzyiaciel- 
skim d o w o d cą  cytadelli A q u i la  zachodz iły 
iu ż  układy.  Sam zaś Hr. Nugent osadził 
R z y m  i  ruszył  d. 4 M aia  do Albaao.  Duch 
ludu w  kraiu kościelnym odpowiedzia ł  zu­
pełnie naszemu oczekiwaniu.  Przechód 
nasz przez  ten kray był  przechodem tr y ­
umfalnym : w  wszystkich mieyscach p r z y y -  
m o w a ły  nas niezliczone tłumy ludu rado- 
soemi okrzykami.  W ieśniacy  czynnie 
p r zy k ła d a ją  się do w a l k i :  wiele  ch łopow  
i  mieszczan p r z y łą c z y ło  się mimo oporu 
©tficera do naszych podiazdow  i nieiedac- 
£0 Neapolitaóczyka zabili.

w s t w o  pułku pieszego Jordisa, a  panują­
cemu Xciu Nassau Usingen z podobnych-  
ź e u c z u c i o w ,  wakuiącego pułku pieszego 
po Xciu Sasko - Koburskirru Fefch por. Hr* 
Jordis zaś m ianow ał  właścicielem wakuią^ 
cego pułku pieszego po Kotulińskim.

J. C. K. Mość udzielił takie  wielu Je­
nerałom i officerom sztabu swoiego w o y -  
ską ordery Leopolda i Maryi  Teressy.

N. K ról Duński, w  to w a r z y s tw ie  s w o ­
ich Ministrów i d w o r u ,  opuścił  cnegday 
naszą stolicę , udaiąc sie nap.owrot do państwa 
swoich.  J. K. Mość przez rzadkie sw oie  
cnoty i obszerną wiadomość zostawił  u  
D w o ru  i u wszystkich m ieszkańców stoli­
cy niezatarte wrażenie szacunku i uszano­
w a n i a ,  i k ażd y  ż y c z y  mu szczęśliwego d a : 
kraiu powrotu.

D. 6 Maia w  w ieczór  p r z y b y ł  do K l a ­
genfurtu Feldm. por. Hr. R a d e c k i ,  a w  
nocy R rólewicz  Leopold  Ś y c y l iy s k i  z s w o ­
im orszakiem. Oba udali się nazaiutrz w  
dalszą drogę do W ło c h .  T e g o ż  dnia p o -  
pułudniu p r zy b y ł  tam zn o w u  transport 
Neapolitańskich je ń c ó w ,  d. 7 w  w ie czó r  
bataliion L and w erow  od p u ł lu  pieszego. 
L in d e n a u , a d. 9 dział  40 z prochowemi 

-wozami. Pierwsi po p row ad zen i  zostali,  
do W ę g ie r ,  a ostatnie udały się d e

W ło c h .

Z  Londynu d, 5 Mata*
( Z  Gazety H^mburskie*.)

Podług pism n aszych  Bonaparte w y ­
jechał  w e  wtorek w w ie c z ó r  z  P a r y ż a f & 
w c z o r a y  oczekiwany by l  w  Lill ,  Prywat­

ne doniesienia d o d a ią ,  i i  Bonaparte chciał

h''Li



y
d a w n o  w y i e c h a ć  , ale w strzy m al i  go M i­
nistrowie i rada s ta n u , gd y ż  senatu iuż 
niema. Z tego pow odu przyśdź miało do 
ż y w y c h  s p o r o w i  niektórzy z Ministrów 
o św ia d cz y ć  mu mieli:  że nie może teraz 
m ó w ić  tako nieograniczony pan , i ze mu 
teraz ty Te ty lko  zostawią w ła d z y  , ile u- 
2naią zapotrzebne. Jeżeli to p r a w d a ,  t<?- 
dy  spodziewać się należy  scen okropnych. 
Zresztą  kazał Bonaparte  w z g ó r z a  Mont- 
martre osadzić d z ia ła m i,  mieszkańcy zaś 
P a r y z c y  w  wszystkie  uciekają strony. Ra- 
chuią , iż ludność tey stolicy zm n iey szy ła
srę od $ miesięcy przeszło o 100,000 Tu-

—  !*«1

dzi.  ”  Muszę ( r z e k ł  niedawno Bonaparte 
do Carnota)  kazać niezwłocznie w y b r a ć  
500,000 popisowych.  —  T o  bydź nie m o­
ż e ,  odpow iedzia ł  Carnot. —  W s za k ż e  u- 
sTawy w zględem popisu zostaią w  sw ey  
rhecy,  —  Chociaż  zosta ią ,  nie będą Cię 
ie d n a k ,  N. Panie, iak daw n iey  s łuchać.—  
Nie iestżem więcey Cesarzem? —  Jesteś, 
ale ograniczonym. ,,

Z P a r y ż a  p rzy b y ło  tu wiele naczelni­
k ó w  Tub kompanistow ban kow ych  i kupie­
ckich domow. Dom handlow y Recambie 
W Paryżu zaprzestał płacić.

ty. 16 p. m. w y p ły n ę ło  6 statków z 
B arw  ich na połow  ryb pod H e lg o la n d , 
8cć. 1 . H ow arda  Mistley , pod rozkazami 
iegó 6 syi iow , z których burza zatopiła  j  
z Wszystkim lódemr. 1

W y s z ł y  tu Pamiętniki Pani Hamil­
ton.

Lucytfn Bonaparte ż y c z y ł  sobie do- 
śtać śię Zftówtt do Loticfyntt, a ł u n i e o t r z y -  
i ń a f  paszportowi

A d m i r a ł  Keith o trzym a ł  d o w o d z t w o  
*Tad fcańiłową f l o t ą , Adm. Strachan iest 

rey d o w ó d c ą , a  A d m , H o B o w e l l  po-

4 9 8 .  y
wierzone iest d o w o d z tw o  ha stanowisku 
pod Lizboną.

Zapewniaią,  iż bank Angielski za licza  
rządowi pieniędzy i bierze w  zastaw p o ­
datek od dochodow. Kanclerz s k a r b o w y  
miał tenże bank uwiadomić p r y w a tn ie ,  i i  
przed Wrześniem nie Będzie potrzebował 
pożyczki .

1

W iele  lo d z i ,  które u ży te  sz na prze­
wiezienie w o y s k a ,  odpłyną hiebawnie z  
Chatam.

W y d a n y  został ro zk az  odesłania nie­
zw łocznie  wszystkich  Am erykańskich  jeń­
ców  do A m e r y k i  , bez czekania dłużey na 
p r zy b y c ie  p o  nich Am erykańskich  stat­
ków.

Podług doniesień z północney A m e ­
ryki  dozw olone iest obcem okrętom w p r o ­
w a d z a ć  płody sw oiego k r a iu ,  pod taką sa­
ma opłatą , • iak iey  Amerykańskie  okręty  
podlegaią.

T a l l i e n ,  który daw niey  o b a l i łR o b e s-  
pierra , p r z y ło ż y ł  się teraz n a y w ięc ey  do 
przyw rócenia Bonapartego. U mego sch o­
dzili się F o u c h ć ,  Carnot  i Thibaudeau i  
u łożyl i  plan p rzy w ró ce n ia  Bonapartega. 
Cambaceres,  Nawary,  JJ. Fxcelman i Fres- 
sinet , M arszałkowie  Ney , F o u l t , S u eh et ,  
Massena , daley  Rodercr i inni przystąpil i  
do sp isku,  do którego C am baceres ,  F o u -  
chć i inni dostarczyli  pieniędzy. A u d y t o r  
rady  stanu Harel użyty  b y ł  do pose lstw * 
na E lb ę ,  a Miurat byl  o w szystk iem  u w i a ­
dom iony.

Nieraz czynione iuź b y ły  w  parla­
mencie -zarzuty względem niedotrzym ania  
w i a r y  Neapolowi.  T e  zarzuty  ponow ił  w  
niższey izbie d. 2 Maia P. H orner. L o r d  
Castlereągh ed p ow iad aiąc  na nie 7 o k a z a ł

nafta



d o w od am i 2 daw n ieys?vch  układów, zen ie- ̂ 1
Atigl i ia ,  ale Miurat wiarołomnie postępo­
w a ł .  Airstrya zaw ar ła  z Miuratem urno- 
Wę , mocą którey o b ow iąza ł  się dostawić 
cło wspólnego działania 30,000 w o y s k a ,  
miał  za to utrzym ać się przy  Neapolu,  a 
K ró lo w i  Nycyliyskiemu miało bydź gdzie- 
indziey  w /n agrodzeu ie  obmyślone.  ; e- 
raz  zachodzi pytanie  czy l i  M<urat w u ż y ­
ciu swoiego w o y s k a  nabył tyle  p ra w a ,  a- 
i e b y  traktat by ł  dotrzym any.  Lord  Ben-* 
tink i inne osoby oświadcz,aią w y r a ź n ie ,  
iż  Miurat nie dopełnił traktatu. O d ło ż o ­
no zatem rozpoznanie s p r a w y  Miurata na 
sam koniec kongressu, i nic leszcze w zglę­
dem mego nie było  postano w ionem , gdy 
Mi urat nieprzyjacielskie kroki przeciw  Au- 
Stryi rozpoczął.  A ż e b y m  się zaś o postę­
powaniu  Miurata zupełnie przekonał,  z g ło ­
siłem się w tey mierze do Austryackiego 
Jenerała v ugent, który  dał  mi naydokład- 
c iey sze  objaśnienie i okazał, d o w o d n ie ,  że 
M iurat  by ł  d a w n iey  nietylko w o y s k o w o  
n i e c z y n n y ,  ale nawet poruszenia iego dą- 
i y ł y  iedym e do ułatwienia celów nieprzy­
jacielskich i za podaną sposobnością dopo- 
możeoia ucieczki znacznemu nieprzyjacie l­
skiemu korpusowi.  Xże r a l ie y r a u d  ośw iad­
c z y ł  mi także,  iż ma nayoczew istsze  do­
w o d y  , że Miurat w  ten c z a s , kiedy się z 

'Z p rzy m ierzy ń c a m i układał ,  u m a w ia ł  się 
Wprost z n ieprzy jac ie lem , aby mógł W ł o ­
c h y  na południow ey stronie Po dla siebić 
o łrz y m a ć:  botiwiparte, który miał  ieszcze
w ie lk ie  mniemanie o swoiem  szczęściu ,  
w z g a r d z i ł  tą p r o p o z y c y ą  i n a z w a ł  Miura- 
t a  szalonym i głupcem. W L u tym  roku 
zeszłego  porozufniewała  się wprost  K r ó ­
l o w a  Neapolitańska z Bonapartem i c z y -  

ftila w imieniu sw oiego m ęża p ro p o zy cy c .

X 499  ) (
Jeżeli Miurat przypisuie sobie zasługę, iz 
nie z łą c z y ł  się z Eugeniuszem Beauham ois, 
tedy nie trzeba zapominać , iż ioteress ich 
by ł rożny. M iurat dom agał się p o ło w y  
królestw a W łoskiego. Chcąc na to  mieć 
d o w o d y ,  upraszałem Xcia T a lle y ra n d a ,  aby 
kazał ich szukać w  biurze z w ią zk ó w  zagra­
nicznych w Paryżu. Znaleziono w^ażne do­
w o d y ^  których przytoczę tu niektóre wycią* 
gi. List Bonaparłego do R rólow ey Neapotr- 
tańskiey pod d. 17 Lutego z Nangis zawiera: 
”  'V Pani M ąż iest w aleczn y w polw, ale boia- 
źli wszy od kobiety gdy oddali się na miesiąc 
z boiu. Nie m a żadney moralney odw agi.  
Powinien wiedzieć , iź w szystk o  co posia­
d a , przezem me ty lko  posiada i w  po łą­
czeniu się zemną utrzym ać może. P r z e z  
opuszczenie w o y s k a  bez rozkazu , t y le  mi 
s z k o d z i ł , iak nikt na świecie. M o że  mu 
iediiak przebaczę*  zw róć go do p o w in n o ­
ści * n iech ay  szuka pom yślney p o r y ,  (HA
okazan ia  rai, iż nie iest tv 1 e n iew dziecz-9 «/
n y m , i l e  okazał słabego umysłu. ”  Inny 
list pisany od bouchć z Luki pod d. ig  
Lutego d o  Bonapartego w y r a ż a  : Król
Neapolitanski choruie z z g r y z o t y ,  i  czui-e 
głęboko sto&unki w  iakich się zn ayd u ie  : 
A n g licy  i A u s try a c y  w y r z u c a  ą mu iego 
w ielkie p rzyw iązan ie  do W. C. M c i . , ,  P o ­
tem następuie list Eugeniusza Bcauhar- 
nciś do Bonapartego pod d. 28 Lutego, w  
którym  w y r a ż a :  ”  Mam n a y  większe na-
d z ie ie ,  że Król Neapolitański nie p o m n o ­
ż y  sw oiego przew inienia  w zględem  W. C . 

M ci daniem ognia do w o y  sk Jego. n L ist  
Konsula Fraacuzifiego w  Ankónre d o n o si  o
ro zm o w ie ,  którą m iął z M iuratem , p o d cza s  
którey ten o ś w ia d c z y ł  : ” Ze iedyoie p o trze­
ba zniew oliła  go do połączenia się z Z p r z y -  
m ierzyńcam i j sił î morska Anglii groziła



w targn len :em do icgo kraiow y że miesz- pełnie po łem w yłnszczeniu rzeczy* 
kańcy  iego kraiow nie kontenci są z zata- Z  Gandaipy d. z  Wtffo.
m o w a  ni a h a n d l u , i że w o y s k o  iego nigdy W  niedzielę p r e z y d o w a ł  Krdl Frań*
p r ze c iw  Francuzom (walczyć  nie będzie. „  cuzki w sw ey  radzie  stanu.

' * ' ■
Następuiący list Bonaparlego do Mlurata  Hrabia Noallles,  icde.d z pełnomocni-
p o  odniesionych w  d, 10 ,  u  i 13 Lutego ko w  Francuzkach na kongressie,  p r z y b y ł
nad A u stry ak am i k o rz y ś c ia c h ,  iest oso- tu w c z o r a y  z Wiednia i p r z y w i ó z ł  w a ż n o  
b l iw s z y m  dow odem  j osnowa lego ta k a ;—  listy od X c ia  T a l le yra n d a.
N. B racie!  Postępowanie  T w o i e  niezgo- G d y  P. Montron z sw ciego  poselstwa
dne iest z T w o i e n i i  obowiązkami.  Jest do W iedn ia  p o w r a c a ł ,  w y b i t o  go kilem 
one iednak skutkiem słabego T w o i e g o  cha- na granicy Francnzkiey z rozkazu Pruskie- 
rakteruj iesteś dobrym żołnierzem na polu 2 °  d o w o d cy .  Z a  powrotem  do P a r y ż a  
b i t w y ,  ale gdzieindziey nader słaby. O -  rzekł  z tego powodu w  ledeiym domu pod-  
czekuię żalu 1 naprawienia Lłędo\y T w o -  czas obiadu ; ”  Przy  wwiozłem w ia d om ość
ich, Jeżeli inaczey postąpisz,  będziesz^te- o rozpoczęciu krokow  nieprzyjacielskich.  
ĝo żałował.  R o z u m i e m , że nie iestes z Bonaparte żądał  od swoich Ministrów

tych l i c z b y ,  którzy  sąd zą ,  że lew iuż po- skarbowego 1 p r z y c h o d ó w  nieodzownie  aa 
gnębiony lub iak  w  originale; qu>on p śu t  miesiąc M a y  ,6% mdl. fr. Ci zaś o d p o w i e  
lu i  p ifser defiu . (Ś m ie ch  g łośny.)  Pobi-  dz ie l i ,  i i  z a le d ^ o  na 10 do u  mili. zdo* 
łem w c zo r a y  A u s tr y a k o w .  Jedno ieszcze być się mogą.
z w y c i ę s t w o ,  a  n ap raw ią  się moie interessa. Od grenie Franeuziich d. 8 3 t i
Zrobiłeś mi naywiększą szkodę, gdy opuści- ( Z  Gazety Humburskiey*)
łeś pod Wilnem w o ysk o .  T y t u ł  K ró lew -  D o  n iepew nych  wieści  w  pismach
ski zaw róci ł  Ci głowę. T o  co mi piszes2 Francuzkich rozszerzanych r.&Ieży i ta ,  i i  
pie  zgadza się 2 T w o ie m  postępowaniem. Hiszpaniia cbcc hy&i neutralną. 1 eż  py- 
2 T w o j e g o  postąpienia w A a k o m e  2oba- sma donoszą pod napisem z Medyolani^,  
e z e , c z y l i  T w o i e  serce po francuzku m y-  iż N eapolitańczvkowfe  cojęią sięv spieszno 
iii . P r z y p o m n iy  sob ie ,  iż królestwo, kto- i że w  d o ty c h c z a s o w y c h  potyczkach utr?j- 
re  p o siad asz ,  dla tego ty lko  iest T w o i m ,  cdi 9000 ludzi i dział 40.
i ż  by ło  dla tego z korzyścią 1 który Ci go Do 5 b. m. / p a j d o w a !  się ieazcze  E O*
d a ł  y dla tego ty lko  zrobiłem Cię K rólem , naparte w  Paryżu,
po n iew aż  to zgadzało się z moim syste- \b iększa część Osady P a r y z k l e y  ud%»
m a t e m . , ,  —  Z  tych d o w o d o w  okazuie s ię ,  ]a się do gramc, Narodow a g w a r d y a  Kk- 
i i  Miurat mało m a  praw a żalić się na po- ryzka  tna bydz  nieposłuszną 
stępowanie  - Z p r z y m ie r z y ń c o w  w zględ em  X żc  A n gou lcm e udaie się p r ze z  Bil-
B ie g o ,  i spodziewam  się,  iż  wielorakie  b&o zn o w u  do F rarcyj .  N iepraw d a aze-
oskarżania Ministrów J. R. Mci ustaną zu- by podpisał  ą . ,

  ____   - I V ’ __________ ■* u
■" ł.■ . • • - 4 ■ . H a, 1 *. •: tA'■ s

W  Nrze 40 G a z e ty  naszey w  wierszacb^Łacuisfcicli  A J  H01 m t  yą&ydwĄ 
i t ty łk i ,  to iest; w  wierszu 4 zamiast Potum  czyta./ P*tum l w wier. 13 zamiast  s tr tid  
c z y t a y  vłrtici»
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ida- *

s mu. 
Bil-

z  Fr do 6 Maia z
Gazety Berlińskiey Fofsa.

D. ep Kwietnia o d p raw ił  Bonaparte 
popis *  £  jazdy i parkiem ar-
t y l e r j S , Irfifrę potem  udały się na gra-
H1CC. *• 9 yt. /

W y ia ż d  Bonapartego jeszcze nie na­
stąpi. O biechać ma całą  limią od Hunin- 
gi do D unkierki,  potem z a ło ż y ć  g łów ną 
sw oią  kwaterę w Conde ( Notdlibre. ) W o y -  
sko sw oie  podzie lił  na n^ tępuiące korpu­
sy* P ierw szy  pod L il l  pod Jen. Erlon * 
drugi pod W alencieną pod Jen. Keille * 
trzeci p od  Mezieres pod Jen. V an d am m e j 

«2w arty  p od  Metz pod Jen. Gerard* piąty Jen#
Kappe pod Strazburgem * s z o n y  (o d w o d o w y )

p o d  L aon  pod Jen. M outon* siódmy pod 
Grenoble pod M arsz. G rou ch y  * osmy pod 
£ o rd e a u x  pod Jen. Clauzel * dziewiąty pod 
Tulonem  pod Marsz. Brune * dziesiąty pod 
Perpignan pod Jen. L a p o y p  ( b y ły  d o w ód ­
ca  w  W itte n b e rg u ) m ianowany iest guber­

natorem w  L ill ,  a  Mortier poiecbat W szcze- 
gólm eyszem  p o se lstw ie

G azeta Br»xelska zaw iera  następują­
c y  artykuł z  M onitora pod d. 2 b. m. 
W szystk ie  nadgraniczne tw ierdze w p ó l -

nocney F ran cyi a ż  do Charlemont są w  
dobrem stanie obrony i w  żyw n ość  o p a ­
trzone. S zlu zy  są w szędzie  ponaprawia- 
»e i za  rozpoczęciem  nieprzyiacielskich 
krokow  mogą hydź z a le w y  poczynione. W  
lesie Mormale zakładane są polow e batterye. 
W ydan e są ro zk a zy  do o b w a ro w a n ia  
w szystkich  dróg przez las Argonne. W s z y ­
stkie w arow n ie  w  Lotaryngii  są w dobrem 
stanie obrony. Pięć p rzeyśc io w  przez |go«* 
ry V o£ efjow  c.ą obw irow fcoc. T w ie rd z e  
w  A lz a c y i  są uzbroione. W aro w n ie  nad 
rzeką Som roą, w ysta w ia ją ce  trzecią liniią, 
są naprawiane. T o ż  samo dzieie się z  
tw ierdzam i w ew nątrz kraiu. N akazano 
naw et na w zgórzach  Montmartre i M eniU 
Montant usypać batterye na 300 dział. 
L y e n  będzie, tak ie  o b w a ro w a n y .  M ięd zy  
Saoną i Rodanem zakładaią szańce. Siste- 
ron i most St. Esprit maią także bydz  ob­
w arow an e. Parki składaiące się z 150 
s p r z ę ż o n y c h  batteryy  są i u i  w  rożne k ie­
runki w drodze. A r t y ł e r y a , broniąca L y o ­
n u ,  składać się będzie z dw óch kom paniy 
ze  szkoły Alfort. P ł z y  300 działach na 
w zgó rza ch  Paryzkich będzie 12 kom paniy  
artylery i. — Powstanie w m a ss ie  urządzają



w  A l z a c y i , Lotaryngii  , TTranche - C o m tek  
w B u r g u n d y i ,  w  Delfinacie i Pikardyi. —/ i

i  1 ’  " ł

( K t o ż  nie p o strzeże ,  że ten artyku ł po- 
chodzi znowU| z kuźni d aw n ych  biulety­
nów^? }

P r y w a tn y  list % Bordeati pod d. 2 
Ea* ietnia w y r a ż a :  ” Od d z is ie jszego  p o ­
ranku w idziem y z na jw ię k s z a  boleścią ser- 

 ̂ ca p o w iew ającą  tu trzech kolorowa banderę
^ f  ^

M ieszkańcy bynaym niey nie p rzy ło ż y li  się. 
do te g o ,  ow szem  okazali n a j le p s z ą  w o l ą ,  
chęieli się oprzeć > ale c o i  m ożna zrobić 
p rzeciw  u^broionym siepaczom , k tó rzy  
naszą $kładaią osadę, i których sposób 
myślenia od daw na nam b y ł  zn an y M a ­
m y  iedoak nadzieję, iż n ow a ta burza nie 
długą b ę d z ię , i że w o ysk a  zprzym ierzone 
pow tórnie  nas osw obodzą., ,  W  Ha w rze  
k rzycze li  żołnierze w  kościele p r z y  kończą- 
*em  się nabożeństwie: Niech i y i e  Ce*
ja rz !  a  obyw atele  od pow iedzie li:  Niech 
ł y i e  K ról!  Z tego w szczęła  się okropna 
b i t w a ,  pod czas którey 15 ludzi zabito. 
Żołnierze potłuczeni musieli iednak ludo­
w i  Ustąpić. . i*  ‘ r-

jyiiesthafifijr n«nn«9 y NanHt, Yhtmes *
ćfcc. w  Bretanii zrobili pom iędzy sobą fe- 
d e ra c y y n y  zw ią zek  dla 5  departamentów 
Bretanii, i w ygląd aią  iak nayprędzey ch w i­
l i  , żeby Bretaniia iak  Gwepnsey i  Jersey 
dostała się pod panowanie Anglii.

Na kupców  rozpisano w e  F ran cyi 
przym uszoną p ożyczkę  n o  mili. fr. która 
2 p r o w iz y ą  po 10 od sta z a  rok m a by d i  
spłaconą. '

Nie tylko sam a otyłość nie d o zw ala  
Bonapartemu długo na koniu ie ź d z ić , ale 
p o d w o y n a  ruptura i fistuła, a  dotąd w zbra­
n ia ł  się poddać o p e ra c j i .  1

Leydeńska gazeta zaw iera  nąstępuią-

s y  Ust pry w a ln y  p c d  d.23 K w i e t n i ^  P ary  ł *

w F6^pżenU F r a n c y i  pogarsza elf Co­
dziennie. W y s ła n e  do w szystkich  prefe­
któw  tąyne ro zk azy  w zględ em  uskutecznie­
nia w y r o k o w  z Stycznia 13Ł4 ty czących  
się popisu w o j s k o w e g o , ob u rzy ły  w s z y ­
stkich. Nadarem nie usiłowali prefekci u-

«  ’  V  .  ■ >

czynić  ęadosyć tym  r o z k a z o m , op or ludu 
tak b y ł  w y r a ź n y , iż  zmuszonemi byli  d o ­
nieść r z ą d o w i , że ieżeii Bonaparte obsta­
wać będzie p rzy  uskutecznieniu tych w y ­
r o k ó w ,  ted y  za nic nie rę cz ą ,  i że cieu- 
kontentowanie po wsiach tak iest w ie lk ie ,  
iż  le ż e l ib y  u żyto  sity zbrayney , nastąpi 
n iezaw odnie  w o y n a  d o m o w a .  Po tych 
niepom yślnych doniesieniach, p o stan ow ił  
B onaparte  w y s ia ć  do departailtehl^? nad- 
z w y c z a y n y c h  p o l ic y y n y c h  komiuissarzy , 
lecz i to nie będzie skutecznym , poniew aż 
w ys ła n i  kommissarze w  są u
ludu od czasów  r e w o l u c j i ,  1 y f e i c r l i w  o- 
ie poselstwo na oburzeniu w szystkich 
m y sło w  p rzeciw  Bonapartemu."v Ntć^tórzy 
prefekci u ż y ć  chcieli żandartttow do w y *  
brania p o p iso w ych , ale gm iny, w których  
się p o k a z a l i ,  rzu ciły  się ha nich i  uciekać 
musieli. P o w y ż s i  kom missarze matą z le­
cenie zaraz po 'p rzyb y ciu  w  każdym  d e­
partamencie oddalić prezydentów  m ia s t ,  
ła w n ik ó w  i członki m un icypaln osct, offi- 
cerow  i  d o w o d co w  g w a rd y i  n a r o d o w e y ,  
i  podprefektow, i na podanie prefektów id* 
nyćh u s ta n o w ić , zaprow adzić  t przysięgą 
od nich odebrać- M aią także za ra z  p r z y ­
stąpić do obrania innych rad departamen­
to w y ch  i p o w ia to w y ch  , i odebrać od nich 
przysięgę. U poważnionem i n iem niej  są 
m ianow ać ty m czaso w o  i  ustanowić n o w yćh  
urzędników publicznych c a  m ieysce nie­
p rzytom n ych  lub źłfe się spraw uiących. '

O d  M e n u  d .  3  M a ia .  
Rozpoczęcie kroków  nieprzyjaciel*



jfcięb pad w v l s 7v m  Penem oczekiwane iest
« ;  i * ;  '  % 1 * #  • /  * ;  . r  ’  ^  .  v  -  ,  ^

codziennie. Zamknięcie granic tak iest ści* 
t f e ,  i i .  n a w e t  posłane z Frankfortu przez 
B a z y le ią  do F r a n c j i  listy zw rocon e  d. 6 
li. ro. zosta ły .

S o w ę  Kr. Pruskie p ro w io c y e  nad
' ~r m 4 ’ * ‘ *" !j 1 - ' « v •
średnim i o izszym  Renem maią ro w n ie iak  
inne p row in eye  w y s ta w ić  pospolite ru­
szenie.

'B aw arsk i  Feldmarszałek X źe W rede
ł  % *  <  . C - . *  w  \

  *

prtyjbvł d. 6 h. m. do g ło w n e y  sw o iey  
k w a te ry  do Manheimu i codziennie od ­
b y w a  ćw iczen ia  z stoiącemi w  okolicach 
{lad  b*8<* rozkazam i będącerr.i w o y s k a  mi.

i G ło w n a  k w a te ra  w o y s k  Wirtember- 
>skich ie s t  w  B ruęhsal, dokąd Następca tro­
n u  Wirtemjbers kiego d. j  b.m. z Stuttgardu 
poiechałl* K to l  bawi w  Ludwigsburgu i *o* 
glada ciągnące w  pole w o y sk a .

A r c y  X ze Kerdynand p r z y b y ł  d. 3 b. 
«n. do  g łow ney sw oiey  kw atery  do Kan- 
s t a d t , a  n^zaiutrz iadł obiad u Króla Jmć 
K irte in b ci  ^gBgo w  .Stultgardzie.

. kZ  BrttoeM* d. g M aia.
* S a s i  Minister w o y n y  o zn a y m lł  w s z y -  

stkiem Bclgickiem 1 Hollenderskiem w o y ­
sk om , f e  X 2 e t W ellington iest ieneralissi- 
mem w szystkich  zp rzy m ie rzo n y ch  w o y s k  
w  B e lg i i ,  a zatem iem q *w in n y  b y d ź  po- 
llusznem i. T eraz  tw o r z y  się w ew n ątrz

Belgii t^eeia liniia woyjlrowa, czyli od- 
wodowaił<;ye kjóyey zamknięta iest Rrux«l. 
la. P r z y b ę d z i e ^  na osadę 10,000 ludzi./ ’fc. m i  g
a  n ayw ięcey  H anow eranow .

Z Nivelles piszą pod d. 39 K w ie tn ia ,
i i  kilkanaście ptiłkow Francuzkich o&wiad*
c z y ło  się za Królem L u d w ikiem  X V III,  i
4 ty  pułk karabinierów  przeszedł do w o y *
ska X cia  W ellingtona * spodziew ała  s ię ,
i e  i drugi pu k to samo uczyni.
officerow  opuściło także  chorągw ie  B o n a -
partego , pom iędzy  któremi zn&yduje się
M arsz, p o ln y  i inspektor ja z d y  > Hr. V it -
t r ć ,  i  i w s z y  iego Adjutant Hr. B ru gcr.
O gółem  w szystk ie  z  Francyi vd o cie -
sienia bardzo są pom yślne d la  d obrey
sp raw y. O kazuie  się coraz  w id o c z n ie y ,  
i i  większa część w o y s k a  uw iedzieną ty lk o  
b y ła  przez spiskow ych  Bonapartego , i  d a ­
ła  się na moment odurzyć.

Oma 22 i 23 Mata 1315,
Cena zboi rotnego gatunki na Targu + 

Krakowie sprzedawanych.
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Prezydent Municypalności Miasta W : H. K ra k o w a  pod&ie do publiczney w ia d o ­
mość i ,  iż  Licytfccya na Z ad z ier ia w ie n ie  Pachtu 40 K r ó w ’-w D o b ra ch  M ieyskich P ą b ie  
z  przyległościam i na rok leden od i C ze rw ca  r. b- p o czyn ającego  się w  K ancełlaryi  B o m * 
m issyi Ekonom iczney M ieyskiey , ptzy  Ulicy Brackiey pod Nr. 24$, w  dniu 29 M ata 
r. b. o godzinie 10 z ra n a ,  od byw ać się będzie, h a id e n  chęć m aiący licytow ania z a o ­
p a trzo n y  bydź ma w  Yadium  półroczną ratę proponow aney ceny w y n o s z ą c e ,  dalszo 
w arunki l icy ta c y i  p rzeyźrzeć  m ożna w  'Kalkuiaturze  ̂ ieyskiey. fcrzyszły  D z ie rż a w ca  
będzie winien z ło ż y ć  fta u cy ą  drugą półroczną ratę w ynoszącą;

W  A ra k o w ie  dJ 20 Maia l g r f /
' #  ̂ Zarzecki*

Prezydent M unicypalności Miasta ** ólnego łH. K r a k o w a , podaie do publiczney 
w ia d o m o ś c i ,  i f  gdy drugi termin l i c y t a c j i  ira trzechletnia dzierżaw ę folwarku mi^yskie- 
go D a y w o r  z Cegielnia, i f-eszcz,  od i C ^erwca r. b. p o czyn a ć  się maiace , na dzień 16 

w y z n a c z o n y ,  dla braku licytantów  bezskutecznie u p ły n ą ł ,  zaczem  trzeci termin 
do lieytacyi rzeczonych Realności, wBiorze Prezydenta odbywać sięmahjcey 9 na dzień



Maia r. b. godzinę 10 z rana przeznacza się , Cena fiskalna s tm o w i  rię Y O G tt & f

Krędy w kw ocie  złp. 5 9 5 2 ^  kutenTm onecie. L icytan ci  maiz byd*. zao p atrzeci  .w wa*  
dium ż*p. 595 gr. 6 dziesiątą część ceny fiskalney w yn oszące. W ajsze warunki l ic y W : 
c y i  w olno przeyzreć  każdego czasu w kalkulatorze mLeyskiey. W K rakow ie  d. 17 Maia

Zarzecki.
’ Prezydent Municyp&łhości Miasta W . H. Krakowa podaie do publicżney wladcH 
tttości, iżt gdy pierwszy term n Licytacyi Czopowego żydowskiego w Mieście Z y d c w -  
skiem przy Krakowie na rok ieden, to iest od 1 Czerwca r. b. do ostatniego Maia i $ t f  
na dniu 17 Maia r. b. wyznaczony, dla braku Licytantów bezskutecznie uptynalt, za-  
czem powtorny termin do licytacyi rzeczonego Czopowego Żydowskiego w Bi orze Pcc-  
zydenta odbywać się maiaęęy, na riziiea 36 Maia r. b. o godzinie 10 z rana przeinacza  
się, —  Cena fiskalna roczney Arendy nstanawia^ię w kwocie 29355° 2*P *"*" Ĵ£czacy  
sobie teyże Arendy ma płożyć przy rozpoczęciu Licytacyi Yatiium dziesiątą część 
ceny fiskalney wynoszące, t*- Dalsze warunki Licytacyi wolni® ieit przeyztzec  
czasu w  ftalkulatu<rze Mieyskiey. —  VV Krakowie d. 17 Maia 18^ .  £

Z  ar zectti.
Prezyden t Municypalnośc? Miasta W .  H. K r a k o w a ,  Podafe do F ułli^ żn ey  

w ia d o m o ś c i ,  i i  gdy p ierw szy  termin l ic y ta c y i  na sześcioletnia ciziariawę Pdhłw&flfcli 
ld ieyskiego  K a w io ry  od 34 Czerw ca r, b. pnezynać się maiącą aa^dz*eń i i  JW&ia r.b- 
w y z n a c z o n e y  dU  braku licytantów bezskutecznie upłynął ,  z a ć z y m  pow forn y termin do 
l icy ta c y i  rzeczonego folw arku w Biórze Prezydenta ódhy w a c  się mafocey na ftyien 26 
M aia r. b. o godzinę lota z rana, przeznacza się. Cena fiskala roczney A rendy 
n o w i się w  kw ocie zpol. 3445 8r- ? H  w K uranl’ monecięT, Każdeji Licy taj|t, "taj a bydź 
zao p atrzon y  w W adium  totą część ceny fiskalney, w y  noszącą. I ^ L z e  wąrtifljii l w o l-  
no, każdego czasu przeyrzee  w  KaLkulaturze M ie y jk ie y .  \ i  K rakow ie  d, 17 Maia 1815

Za ty iki, ^
G d y  Uchw ałą  Rady N a y w y ż s z e y  temczasowey Xięstwa \* arszawskiega dnia 23 

Lu teg o  b.r.  przerwa S ądow n ictw a yurtjiictam  co do  spraw konkursowych uchyloną zor 
s ta ła ,  przeto podpisany do spraw massy krydalney T e o d o r a ™  es!a ustanowiony kura* 
t o r ,  polegaiąc na p o zw ie  s w y m  w dniu 23^01 Grudnia i g n  roku wydfW^lTi .‘^ l ó r y m  
w ie rzyc ie le  massy T e o d o ra  Wesla do likw idowania praw $w oich\ przejaw  fceyże irassie 
na  dzień czternasty Lutego igi.2 podprekluzyą pgwołani  z e s t a l i ,  w z y w a  tv£hże w i e ­
rzycie l i  p o w o ła n y c h ,  a między Lnnemi Magdalenę z-Święcickich ę o t f e r m o n d o w ą , A n ­
toniego Szuyskiego małoletnich z O r s z u la  z Święcickich' Szuvśka" spłodzonych d z ie c i ,  
O y  ca i Opiekona Franciszka i Macieia tfamińskich> fSamuela Foncet,  tych wszystkich  
z  mieszkania i zamieszkania niewiadomych , ażeny się na audyencyą Trybunału  G y -  
ty i In ego pierwszey Inst. i>ep. Krak. W yd zia łu  11. dnia irt C z e r w c a  fartó w celu iHŁtyi- 
d o w a n ia  praw* swoich przeciw massie krydalney T e o d o r a  W e ila  stawali  się , z to ptid 
r igorem prekiuzyi  na niestawaiących,  Dąg w K rakow ie  d- 12 M a ia  1^15 r o k ą ^

lorosteuict-
K om ornik  T rybu n ału  C yw iln eg o  P ierw szey Jastancyi Deparhaimentu 

gó  u w ia d o m ią ,  iż z m o cy  B a zo lo cy i  J W .  Prezesa trybunału  tuięyszego, z dnłifcrfl/fu 
m . r. b. do Nr. i 18* w y d a n e y  ^ d m a  ąęgo Maia r. b. 1815 i następnych, w  kamienicy 
pod Nr. 244 przy ulicy Brackiey sprzedane będą przez publiczną Jicytaęyą za G o to w ą  
srebrną Monetę —  Suknie męzkie i Futra, Bielizna,^Pościel kom ody kzzeste , kanapy, 
S t o ł y , stoliki i rożne sprzęty G o sp o d a rsk ie , m ied ź ,  ty n a  , ż e la z o ,  zw ierciadła  obra- 
z y , kosztowności 4 e g a r y , i t. d , —  prócz tvch ruchomości sprzedane także będą ,Por- 
cellana przednia Wideńska i Saska. —  O brazy  Ma la rz o w  zagranicznych  w tyamąch 1 
bez R am , Bran i D y w a n y .  Chęć kupienia m aiacy zechcą się w  oznaczonym  irueysru 
i  czasie z n a y d o w a ć ,  L>an. vv K ra k o w ie  dnia ięgo Mca M aia  1815 Roku.

^  jfąn Neo^mąten Frmkitamormk T. C* & 1 />. Jl.
2 m o c y  R ezolucyi  W yso k iego  Trybu nąlu  C. P. I. D. Krak. d. d. 23 b. ir?. i r. za- 

p a d ł e y ,  d o z w a la ią c e y  ukończenie wstrzymane^ Exekucyt  —  sprzedawane będą w ięcey  
daiącem u i przybicie otrzymującemu przez publiczną Iicytacya w D w o r z e  W si  Ro ĵyw 
b o w a  Powiecie  Szkalbmirskltn w  dniu 26 b. m i roku o g idzioie 9 z ran? następujące
ruchomości  : —  Fortepiian,  Ktotik^ Krzesełka,  Prosa korcy 38 i Z y t a  korcy i  a. W s z y ­
stko za g o t o w ą  zapłatę. —* Dan w Krakowie d. 23 Maia 1815.

Jacenty Aawecki, Aomor p. H. i Z.Srholb.


